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TEATR .POLSKI. Cegielniana Nr. 63. § 2.. 
~fonlmwłe te_J Rady Sta.m:t wo ... 

sianą powołani na mocy najwytsze. 
go rozkazu J. O. M. cesarza Niemieo i 
J. C. K. M. cesarza Austrji i Apo­
stolskiego króla W ~gier i rozporza.· 
dzenia obudwuoh gene-rał-guberna· 
torów. 

Czwartek, d. 7 grudnia r. b. dramat w 4 akt. 
o godz. ·s wiecz., Nowość ! Leon. Andrejewa 
W piątek, 8 grudnia o godz. 3 po południu, po oenach popularnych 

po raz sztuka w 4 aktach 
ostatni! Piotra Wolffa - - Gdy jeden z członków ub~dtie, 

na mocy powyższych przepis6w zo­
stanie p<>WC)ła.ny inny. 

W piątek, 8 grudnia.1916 roku_, o godzinie s~e_j wiecz. po raz drugi! 
dramat w 4 aktach 

Leonidasa Andreiewa § 8. 
Bilety do naby~ia w cukierni Rcs&ko-„11dego. Tentr clKynny we wtęrki, o::aoara.-tkł 

1 w pilllltklJ w soboty w niedziele i święta dw1111 l'&Z'!ł · 

Obaj generał-gubernatorowJe wy­
syła ją do Rady Stanu po jednym ko­
misarzu rządowym i po dwuch za­
stępców. Dla otrzymywania oświad­
czeń i dla udzielania wyjaśniań, każ· 
dy z generał·gubernatorów może w 
miar~ potrzeby delegowa6 na posie­
dzenie Rady Stanu jeszcze specjał„ 
nych pr2iedsta wicieli. 

llllllllll\1lllłlllllllllll!lll!lllllllilmlllmlllllllllllmlllllllllllli" 

Utworzenie. prowizorycznej RaDy Stanu. 
(Urzędowo.) 

Proklamacja z dnia 5 listopada 
mrn r. poręczyła utworzenie nieza„ 
le~nego Królestwa Polskiego. Przy­
gotowania do urzeczywistnienia tego 
słowa cesarskiego i uczynienie tego 
ważnego kroku dla stworzenia. pań.„ 

h:stwowości polakiaj ma na celu 1~pu~ 
· blikowane dzisiai, na podstawie po­

rozumienia rządów niemieckiego i au.:. 
stro - węgierskiego, rozporządzenia 
o utworzeniu Rady Stanu w Kród 
lestwie Polskiem. Obszerne prace 
-przedwstępne, niezb~dne, by na pod­
walinach nowoczesnego państwa kon­
stytucyjnego, z uwzgl~dnieniem fak­
tycznych stosunków kraju, powołać 
zdolną do życia państwowość, mają 
. być p:rzedsi(;iwzi~ta łącznia z wybit­
nymi przedstawicielami społeczeństwa 
polskiego. . . 

Rozporządzeme stwarza prow1• 
zorjum. Ra~a Stanu, utw~rzona. 
z mianowanych członków, ma, 1ak to 
głosi wyraźnie rozporządienie„ przy:. 
gotować wybory wspólnego dla obu 
obszarów . administracyjnych Kró· 
lestwa przedstawiciela narodowego. 
z którego powołaniem, ustają man• 
daty prowizoryczne.j Rady Stanu: 

Polskim i we wszystkich zaga.dnfe„ 
niaoh prawodawstwa~ z uwz:gl~dnle„ 
niem dyrektyw administraoji; Rada 

Komisa_rze i delegaci speojal· 
ni muszą byó w każdeJ ohwiji wy· 
słuchani. 

Stanu przygotować ma szczególnie § 4. 
urządzenie polskiej administracji Rada Stanu zbiera si~ po państwowej i, .jak Jnż wspomniano~ · · b opraMwac · ·projekty rozporządzeń, ·'raz pierwszy na -zaproszenie o u 

1„; l t komisar~y :rządowych i wybiera z po· które uregu~ą wspó ną reprezen a- śród siebie bezwzględm.'\ więk~zością ej~ narodową obu obszarów admtni- •J straoyjnych Królestwa Polskiego. głosów przewodniczącego i jego za. 
Oprócz tej doniosłej działalności stQpoę. d . t na polu państwowej organizacji pol* Przewo nJoząoy llOSI tyŁy mar-

skiej Radzie Stanu przysługu1e pra„ szałka koronnego. 
wo zgłaszania wniosków z własnej § 5. 
info)atywy w sprawach krajowych„ Dalsze posiedzenia Rady Stanu 
Wyznaozone Radzie Stanu wybit~e b~dą zwoływana przez marszałka ko­stanowisko wyjaśnia bezpośredmo ronnego. 
udział Jej w przygotowaniach do Posiedzenie musi si~ odbyć, g~ utworzenia armji polskiej, która domaga si~ tego .jeden .z komisa­
wszak .jest jedną z podwalin wolnej rzy rządowych tub większość człon· państwowości. Radzie Stanu nastr<t· ków. 
oza sią ważne zadanie kolonja ran, 
spowodowanych przez wojn(2, pod- § 6. 
nie~sienia .z upadku gospodarstwa rol- Rada Stanu uchwala swój regu-nego i zarządzania środkami pienif)ż- lamin i wybiera, komisj~ k1erown1cz4. nemi, przekazanemi na te oele .z za· JQzykiem obrad Rady Stanu jest 
robków .kraju.. język polski. . 

To wysoce wa~ne rozporząd~e?i~, Organa władz są uprawmone które ze świadomą celu szybkose1ą do posługiwanią. się j~zykiem nie~ 
stwarza grunt trwały pod bu.dow~ mieckim. 
państwowoęci pols~iejł .spodziewać Posiedzenia. Rady Sianu nie są 

§ '{. ~· 
Rlldn.· ·stanu powilln&'· we wszys.t„ 

kich sprawach prawodawstwa., która 
zgłasz3ją obie administra~e wspólnie 
lub <>ddzielnl~ uwzglCłdniaó iCh o· 
pin je. 

Powołana Jest &na„ ateby współ„ 
działać przy tworzeniu dalszych u„ 
rządzeń państwowych w Król&stwJe 
Po!skiem. 

Dla tego eelu Raiła Stanu ma; 
a) opraoowywaó projekty rozpo-­

rządzeń1 za pośrednictwem, .ktoryoh 
uregulowanem bf}dzie wspólne przed„ 
stawioielstwo części Królestwa . Pol­
skiego, administrowanych przez Rze„ 
szę niemiecką i m·ona..rohjfl au.strjae­
ko-w~gierską; 

b) przygotować urządzenie ~I­
ski ej administracji państwowej. 

Prócz tego Rada Stanu ma: 
1) przedstawiać projekty wła­

sne i wnioski w sprawae.b. krajo­
wych; 

2) współdziała6 pr~ .tworzeniu 
armji polskiej z głównodowodzącym 
mocar..stw sprzymierzonych, któremu 
to za.danie zostało powil!>rzone; 

a} podejmować. uohwały w dzie­
dzinie naprawy szkód wojennych i o 
żywienia. ekonomicznego kraju, oraz 
wyznaczania niezb~dnyoh na ten cel 
środków z .kredytów, znajdujących 
się w rozporządzeniu obu administra.: 
cii lub wynajdywania tyoh środków 
J>rzez dodatki do podatków bespo~ 
średnich bądź też przez zaeiąganie 
pożyczek. 

Uchwały, powzitłte w myśl pun . 
ktu B, )etoli uzyskują zgod~ tyoh ad 
ministracH, na których· tereny siQ 
rozciągaią, b~dBt przez daną admin}. 
stracj~ wykonywane drogą rozparzą„ 
d~eń. 

§ s. 
Rozporządzenie io zyskuj& moo-21 

dniem ogłoszenia. 
W n:rsza wa, 26 listopada 1916 r. 

Gen-gubernator Gen.-gubernator 
v. Beseler Kuk. 

zbrojmistrz polnl' 

Rada Stanu reprezentuje obi~ o~ęśc~ 
administracyjne, obszar 1:uem1ecki 
i austro-w~giersld, wspólme. gwa­
rantuje zatem je_dn-0!it.ośó wa~nyoh 
zarządzen w . dzrndzmie p~M~odaw­
stwa i administracji. PomżeJ wy­
łuszcź-Ono najważniejsze przapisy 

si~ należy - zmusI. l'ówme~ do mil· p.ubliczne. 
ozen~ ~osy an~n1emieck1e zagr~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~• nicą, które . z wiadomych pobudek r 

rozporządzenia: . 
· Do Rady Stanu. na p-0dsta wia 
rozkazu cesarskiego, ogłoszonego 
przez obu generał-gubernatorów, po­
wołanych będzie ogółem .. 25 . ozł.on· 
ków„ w czem 15 z okupa~Jl. n1em1eo­
kiej, a 10 - z austr.jaok1eJ. Rządy 
okupacyjne bt;;dą reprezentow_ane w 
Radzie Stanu puaz k?m1sarzy. 
Pierwsze posiedzenie zost~me zwoła„ 
ne przez o bu stałych. komisarzy rzą· 
dowych. . ś . łośów Rada Stanu w1~kszo clą g . 
obiera z pośród siebie przewodruozą­
cego. który będzie. nosił tytuł ma~­
szatka koronnego I zwoływać będzie 
posiedzania dalsze. . 

Rada Stanu sama uchwala swó1 
regulamin i wybiera komisj~. regul~­
lninr.wą. Posiedzenia tego mała J!la 
są publicznemi, jednakże b~dą udzie. 
Jane komunika.ty prasie~ azeby sza. 
roki ogół narodu informować stale 
o działalności Rady Stanu. . . 

Zadania Rady Stanu p~s~adaJ_ą 
najwyższą wagę dla przyszłoscI Pan­
t1hl•a Polskiego. Rada Stanu została 
}H'JWołana przedewszyst~iem, , . by 
'\"!' ~półdziałnć w tw.orzenm dałszy~h 
ut"1'ądzeń państwowych w KróJestwlR 

kwestjonowały powatne dątenie rzą· 
dów sprzymierzonych. 

Rozporządzenie posiada br~mie-­
nie nast~pujące: „'L najwyższego :roz„ 
kazu J. O. M. cesarza niemieckiego 
i J. 0.-K. M. cesarza Austrji i AP?"' 
stolskiego króla W ~gier zarządza Blł 
co nast~puje: 
Rozporządzenie dotyczą„ 
c e p ro w i z o r y o ~ n e 1. R a d y 
S ta. n u w Król as t w le Po J„ 
· ski em. 

§ 1. 
Zanim na podstawie .. uchwalonej_ 

w przyszłości ordynacJl wyborozeJ 
zostanie utworzona Rada Stanu Kró„ 
lestwa Polskiego, urządza . siQ . pro­
wizoryczną Rad~ Sta.oo z siedzibą w 
Warszawie. 

Ta Rada Stanu składa siQ z 25 
członków, któr~y są .ooe2ma.ni ~ dą­
!teniami i interesami 1,narodu 1 na 
skutek swego stanowiska ~ycioweĘ'o 
powołani są . d~ . reprezentowam_a 
wszystkich dztelnrn I sfer społeczen­
stwa w obrqbie obu generał-guber­
natorstw 15 członków da obs~ar 0 4 

k upaoyj 1~y ni ami eo ki, Io -am;tr1aclrf1 · 
wę~ier.ski. 

Aleksander I i W. Ks. Konstanty 
w oświetleniu najnowszej 
literatury •osyjakiej. 

IV. 

01:Jobistość · 1'V. Ks. Konstant~go 
podiął si~ wyjaśnić p.•Leon Zdnnow, 
autor cyklu powieści historycznych 
z okresu istnienia Królestwa. Kongre­
sowego. W r. 1918 wydał ksią~k:Q 
p. t. '-W murach Warszawy~ (Ca.re~ 
wicz .K.onstanty). 

Żdanow stara si~ określić oaobi· 
stośe Konstantego i jego rol~ w la­
tach poprżedzających wybuch P?­
wstanj.a listopadowego. We wat~p1e 
autor za4naozył, te „ozyni pierwsze 
w literaturze rosyjskiej usiłowanie 
odzwierciadlenia. tej epoki w szeregu 
obrazów historyoznych, na podstawie 
oLfitego matarjału historycznego, nad 
którym długo pracował4'. 

Podobnie, jak Aleksander, od­
czuwał na sobie Konstanty wspom­
nienia ponurej przeszłości. Stał na 
wy~ynie lud'.!Akiej mo~y i sławy. był 
następcą tronu rosyjskiego. a -po 
Jrnn2'resie WierJ.en 1!rim został nicogra­
nicŻ.~nym J!ospodu.rzem Królestwa. 

Już od poc2il;\tku panowania Aleksan­
dra I, zaczął układać projekty zrze­
cz;enia sie praw swych do tronu, ~ 
wreszcie uskutec:-linił formalnie po 
zawarciu ślubu z Joanną Grudzińską, 
Oz~sto mawiał, t.e go udusz4 tak, jak 
ojca. Kiedy si~ spojrzało na .kurnosą" 
twarz Konstantego, na te oczy nie* 
bieskie o ID!itnem spojrzeniu, na płowe 
nastroszone brwi, - stawało widm<> 
Pawła I, którego przypominał z wie{u 
cech charakteru, chociaż nie posiadał 
tych przejawów rozumu, jakie od 
czasu do czasu miewał Paweł I. Autor 
starał si~ podkreślić dobre cechy 
charakteru Konstantego, aby osłabić 
to wrażenie jakie sprawia na ozytelc, 
niku jego barbarzyńskie zachowanie, 
Nie baczą.o na te starania. autora, 
Konstanty ukazuje si~ jako ograni. 
czony, ponury despotą, pełen głupich 
pomyslów, a jednocześnie pozbawio­
ny silnej woli. To speoyftczny typ 
rosyjski. Takich gwałtowników bez• 
myślnych spotyka ni~ wśród ros11· 
sldch „tubrów•t wśród moskiewskiego 
kupiectwa, gotowego jaskrawe 1.łn.n·. 
dale opłaoi6 suto rublami, . 1"tr6d 
ur:.r;ędnictwu.. Nie są; to ludzi.o ~­
i.:vslrroś źli, lecz ograniczeni t1AtJ.ttłi> 
wo. no.zbawieni Jakiahś stałych. sr.•ai 



postępowania, samowolni, wś.c6d :Ufo. rosyjskie. Spodziewa6 się należy, :ż~ „Nie mamy si~ czego spod:?Jiewati · „Musimy wyrazi1l wielkie sdninte 
wolnicze} uległości posiadający chwile po wspaniałym ,,Roku 1794" Reymopta od koalicji. Po wszystłrich uro(}zy- nie :u p~wodu dziwnego posttpow~~ ·;; 
niesłychanych gdzieindziej wybry- doczeka.my si~ tak~e dzieła. B tej styoh oświadczeniach na korzyść tyc~ :tziałaczów polskich, .któtą'. td c'i kow: Są to drobni despoci i tyrani, epoki. . Belgji i Serbji, koalicja nit> 2nalazła chwllr opuszczema przą& woj1U\JQ. ~4 fZ{łdfł!ący siQ zdaniem: »Zechoę to .l. B. ani jednego wyrazu na kor'łyś6 na· syjskie granio Król~atwA Połt~ 
pokocham, ze"hcą-do śmierci zamf}- "" ""? ,~ ~~· szą. Nadto za.broniła opinji publicz· mieszkają w RoĘJji. Nie WY!'W~ł~I! 

. czep niema dla m~.i duszy tadnej nej zajmowaó si~ polakami. Jest to im ani jedno sławo pfotestu , tam~". Podobnymi rys,ipi zaopatrzY;ł jasny dowód, te je~aH w peiwnyoh oiwko planom ich rod~lłców n ł . o~ -~ p. Zdanow Konstantego. Of5raniezony • ł l k.1111.. chwilach myśląłą o połączeniu dzieł- niem.foo~im sposobie my$!fmiA. (iĄ"ta~ ··· 11mysłowo, unoszący sfo dQ. "!ściekło- emor•a. po $ . • nic Polski, nłe wynjkało to z oh.ęci tY. polsjrt~, wydawa:ie W Re. ąJ .. l :t ..• j:a~ ścl, źle wychowany, ordynarny 5 głę- J wskrzeszenia Pań$hfa Polskiego lecz nrnzyły si, po części llo iolglł ;~o-
bi natury i tem ·ordynarniejszy ze z Berń~ donoszą do „Vo#!U:ł. Ztg.'\ Jedynie dł~ zapłaty Qzemkolwiek za nU~arskioh wiadc:nuośQl, po · · i 
wzgltldl1 na żołdackie warunki ów11 te ulrn.zał si~ nuunor)ał kół pol&ddoh, współdziałanie· Rosji~ W prowadzenie protestowąły, leez protest o .. ł cze~nego bytowanh1. I oto taki czło„ przezµaczony Qsobliwie dl~ ?IS~du biurokracji ;rosyj11Jkłej do ws2iystkich wyjątkowo nieprze.łrnnywu1ątt~·:· ... ·. więk jeęt nieograniczonym rZt\doą francuskiego i dla :radykalno~fran .... ·ziem polskich Jest pogrzebaniem na- każdym razie spohutzeflstwo rną1J:;o;;·~ całego k:ra.1uł otoczonym NZez zgraj~ cuękioh poutvków ~anr~yjażpfopych szych ma:rz;eń narodowyoh. Jest ona, skie nie może się Iaadowolie P~i~fl donosozyków" I l · " k' fr W · be1 frazesów, śmiercią dla nasi śmier- stem gazet. Tu zachod!i potrzeba,~(b,''~ " Niem. a g:rr~nic dla wybryków z po i.i rami parys }Ul~ · · IJ).f}JUQf}a„ cifl dla. swobód euroneJ·skich". nosnego i kategorycznego pot&pi. · le zaznaczono, że platomezne roz„ 'i r -. jego „bujne.)" natury. Nadejdzie chwi· tr~ąsania. 60 do .prawomocności Taki ięst prawdziwy stan duoho.- aktu zdradziegkiego, do któ11ego la c jest łagodiiy, wspaniałomyślny~ i szczerości .akcji mocarstw central„ wy polaków w obecnej chwrn, a je... pyohają swych nadwiślańskich za chwil~ znowu' ordynarny i okrut- nych" w niczem nie zmieniaią same· go skutki mogą być bardzo powatne. ków wodzireje z Warsząwy~ :ny. I tak ze wszystkimi ·i wsz~dzie. go położenia .. ·· Mocarstwa zachodnie Naród polski wierzy jużtylko w tych, i Lwowa. 
Nie będziemy· tu powtarzać faktów {entente'a) oddają si~ szkodliwym któr?;y mu pr~ynoszj\ fakty i urza... Protsat ten winien byó 1:bl 
takiego postępowąnia. Dość znane są złudzeniom co du Polski i stanowi- czywistnienia, nie zaś niepewne o~ winien zazuaczyó, te wy -w literaturM historycznej polskiej. i;;ko joli .. wobec tego szkodzi tylko bletnlee. . Królestwa Polskiego ~ państ .. ···· .. :· Pet paru latach pożycia z księ:t;nąŁo- Pols!3s. Pols~y patrjoci uważają ta Ogłoszenie niezależnego państwa syjsk1ego byłoby żdradą Rosjk f&ł ·wicką!> W. Ks. Konstanty złagodniał swój obowlą~ek powiedzieć całą polskiego, od kogokolwiek przycho,.. tym protestem tvinniśmy ,ujrze6 P,Q'd,~ •okolwiek, lecz Już wtedy nastał okres prawd~. dzi, stanowi akt i.vielki i wialki krok pisy wszystkloh. polaków, 21ami•S~'~ 
"IAmienny w polityce Aleksandra l. „Obę.cny nastrój w Polsce zazna· naprzód na drodze. Qswobodząnia te- .ły.oh ~ Rosji i zajmuj_ąoyłh iitnt.-) kt~ry zarządzeniami swemi wzmagał cza ~i~ w tr~eoh punktao.h: go państwa. Magiozne słowo „ni·e- WJ~CeJ wybitna stanowisk~ w apoł•~ 
rozc~arowanie i niezadowolenie, po· 1• Polska nie wierzy w ur.ze„ podległość." wywrze olbrzymi wpływ o~eńatwie polskiam. Dlac~ego niem1 przł.'ldzające wybuch powstania. listo-. ozywistnianie obietnio, uozynionyoh na masy naszego narodu.· dotychczas takiego protestu t Llłb 
padowego. Później ~aś nastały lata przei?i w. ks. Mikołaja. Jego mani„ ,Pewien wielki . mąt stariu moią i tu (lziłl.łł\ wr;gląA na konieGt, supełnej reakc)i Mikołaja. ·W rozmo· :test pozostał prze~ cały rok martwą we Francji, któr_y jest jednoo21eśnię nnsó „neutralności" ~ Nalety 1:wrooij 
wte ks. Adama Czartoryskiego z Wła~ merą a zaprzeczyły mu tajna il).· bardżo wierzącym katolikiem, po- m~ag~, że neutralnoś6 podd~eh l'Qii<:; dysławem Zamojskim, autor tak oha- strukoje do gubernatorów, bezwzględ· wiedział niedawno: stQdyby djab~ł sy1s!noh w e.hw1U,. gdy Ro.~JI PH1'a.·'°.· · •. ~ .... ~ tiakteryzuje Konstantego: na rusyfikacja Galicii, niep9trzebne we wsłasne) osobie dał mi szybkie dzi najokropniejs~ą z wojen, riwnłq ~ „Trz·eba przyznać,-zadzłwląjąey pustoszenie Polskij odwrót rosyjski, zwyci~stwo, uścisnąłbym go be~ ·wa-:" jest zdradą, przytąm be1iw~kct\T:I ·1 człowiek, pełen sprzeczności. Już przymusowa ewakuacja miljonów po· hania". cięższą, niż ta, którą skutlnem .rad .i 
trzeei rok patrzę na jego zachowanie laków, utrzymanie w mooy wszyst„ Nie można narodowi, który 150 swych nieszczęsnych przywóO,tów ··· l:łi~... . I njeumyślnie, lecz ,jako dzia- kich praw wyjątkowyoh przeciw po- lat walczył i cierpiał za niepodle- zamierz~ pQpełni6 1udnoś6 ltrólł1;tlo. .· łaoa urzędowy, wiem o wielu rzeczach. lakom i t. d. . . głość i . widzi, iź opuszczają go ci, Polskieg()4'. · ... · 
'ajezn11nych ogółowi. Niedośęigły czło- 2. Polska nie zada wala si~ „a.u„ 00 posiadali całe iego zaufanie, ozy- Dziennikowi „Rewel hwleelłf 
wieki Czasem uosobienie dob;roei... tonomją", leez pragnie jednomyślnie nić wyrzutu, jeśli przyjmuje ch~tnie ch,Hizi o to, aby masy rosy,jskle na„ 
Uwatający na każdego„ Delikatny. ni epod~egłości, albowiem .jest prze- pierwsze przyznania swobód. bez brały przekonania, it polaoy ~ idra}• ·' 
Nam, polakom, qkazuje wi~oej uwagi, konana; ~e biurokracja rosyjska trwać wzglftdU na to, kto je daje... eami r prac~, sw~ w tym ldQf'łJlliu ·· 
ardMli rosjanom. Carowi mówi i pi~ b~dzie przy swoieh tradyeyjny6h me- Jeęz0ze jedno pytania równJe gazgtka. prawicowa ro21pot-.ła U.; 
sze o nas jaknajlepiej, wysławia Pol· todach i ~o każda przyznana auto- wa~ne dla koaUc_ji jak i dla Polski. wozasu. 

· skf2 pod :niebiosa. Otwarcie wypowiada, nomia zniknie t!łk samo jak ,auto„ Jakie b~dzie pofo~enie 400,ooa źoł- ] 
.:nieeh ·oni lepiej po~o.staną dobrymi nomia z r. 1815 i 1862. Długotrwa- nierzy polękich, słu~ących jeszcze _ 
polakąmi, aniżeli złymi mos.kalami, ło'3<f wojny, rozmiary katastrofy, wy..,. w ą.l,'mji rosyjskie} l sta.nowtących N• ••.m. lues. JIL· nienawiµzącymi swojch tyranów - kazuj~ jas·no 1>'olakom. źe wojna· na.jsł~wniejsze pułkiV Ozy wyślą ~ ·· 
braei. Rosjan, zwłaszcza zaś dosto~- obecn~a. · Ul;US~,--~p_r~!Vacl_zJć J'ozst~zy- tych żołnier~y przeciw· st.tandar'om Zadania harse„. ników wojskowych i nadwornych gnięme historyczne ioh losu~ aibo- polskimt czy nie wyslą ich :n~ Ka.u- ·· nazywa .narodem zabójców". Nie wiem nigdy .ju~ nie nastręczy silł po- ką.z, aby ząpobieij~ de~organizacji Wychowa.~1:1 fieyc~ ~ ~ ~ może zapomnieć o śmierci swego ojca, lakom sposobność do spełnienill. mad armjl rosyjskiej'? . 111 pię 9czeki:~•~- rozultatfł gdJ gpąrte J..i tu~· nieszcz~kmego Pawła..„ A sam, co rzeń narodowych. Jeteli na począt• Nieoliaj cala koalicja wyda uro· npcześme ną, ~habQ~~lll po~otq ~()do,...., jakiś mms postf}puje, ,jak on, nawet ku wojny polacy chcieli si~ trzymać czysty wspólny manifest .w sprawie ;~a ba!'llel1S ~ft ~041 t~o ptęma.~tft' gorĘej. . . przyrzeczonej attton.omH$ to mogą te- Polski i wyp9wie jMmO, że ja<lnym z gQ. jest pn Jeµo Q~~g (o~ ~ ~· M,l! 

Obelgi nie do zniesi~nia rzuca raz wrą2.i ze wszystldemi partjami celów woj9imyoh Jest połąc,zenle phvm:ęć pod w~ltdem. t~ 1* • · ·~ lud~iom. zasłużonym, cz~sto na, para„ polityczoemi i !Zie wszystkitnni klasa· ziem polskich i przywrócenie ·Pulsłd p.orwać z~ strOP1 u~~iJ nu:<>deye1~ 
dach wo,jskowych, przed całą War- ·mi społecznemi ~ądać tylko :piępod- niepodległej. ~e wspóln.ą gwarancją Dlatego ~ kddc ~ ~· szawą. Męol?iy mustrą, wy~nacza su. l~głoęci, która jest ,jedynym środ- mocąrstw.. Kładziemy speojalnie na„ lllttl>i ąiię~ meino§e :i;apolllnuł3 •Ił Ili J>ł.,.Pł rowe, niesprawiedliwe ka,j;'y... My Rlem wynagr9ćlzenia ich zą. $puąto- 9is)r na $łoWo "niepQdległośó", ,jedy,.. · ~atury ojczystej, ze specjalnuli włdoftr*~ 
wiemy, ksią~ę Adę.;mie, jaĘ Konstanty szenia, prze'A wojn~ zrz.ądzone. ne, którę może byó zastosowane .do p~rw.ąyi;ll dz!alniQ ~J• i a~.~ 
nie raz wpływał na Aleksandra,, aby s. Polska nie ma już zaufania narodu pQlak.iego. Wo bee wyrazu „au• f>t'.1eJ Vff~it)czkł. •~a.~ fffb.„ 
poł~czyó z Polskf\, Litwę, Podole do demokracji zachodniej. Jeżeli po· tonoinja" Polska pQzostąrde ~upełni~c tupek. pł;rw~io itp ....... ~t Jlłd~ '-"" i Wołyń •.• A tutaj, pakuje do więzień laey początkowo powitali inani:fest obojętnł\. :w6J -łil f~y9Zl)yoh i,; dragi'J u4 ~ ~ 
ludzi, którzy cheą tego samego... s ufnośoią, stało si~ to ·dlatego~ że JeattQ o~tatnia k~:rt~, jaką lroa" a@kłĄdaqta biblJotot J ~e1'd, ~~ Qd-- i 
A ten okropny system policyjny... byli pr~ekonanJ, iż o.bietniee te dane licja ma w. l'~b:\l w spi:P.wią potakiej ppqa,!lankf ~~ 't'IJJ~ QtlOłł~1~o40.,,. '*"' Szpięgostwo, p:rowokaoje ... Gwałcenie były ~ · zapoczątkowani11, · Francji i Je~eli „Paryż wart jest n;uizy4ł, to z}»,dQęm jPf.lt ~~ewloąl4 mił~ k1t lilml ._„ 
praw konstytucyjnych ..• Patr3y si~ na i Anglji i że te dwie deniokracja Polska warta jest dokładnegQ i ja. ątęJ, kJtnQ!foi, b~dzmrl'° dltoila ~ •'Wla4om*.M" wszyst.ko i rt}ce opadają. Wtedy je- energicznie popierać będą spraw~ snego oświadQżenła kodlcjf.~:" ro4~węl i D\łędr;i~t ht!.r9Am• tt~ a~ łieli siE} nie współczuje, · to przynaj- Pftlski.. Wypadki niebawem odebra„ Ta.ka Jest treśG męmorjafo3 dQ• ptliGm!t ~tJr;?,:µ~.-~ . 
mnie_j ro~umie się tych... I wybuch~ ły polakom wszelkie złudzęnfa i wy- wod~ącego :przedewszystki~mlł żę po- :i;tc1~nm Pr7.7 ~gi~ ~~ m ~. którego istotnie trzeba się obawiać, kazały im, te obietnica rosyjska by- laey. rus~file~ którzy · zwr6cili ai~ · w fhJ~z:!Y, kU41 m~ ou ńowVJJllffń ,_„ 
a nie pragnąó .•• wydaje si~ koniecz- ła tylko wybiegiem strategłoznym manrteścne przeciw ogłQs~aniu pie- 0w•~i15; nią moto ;aw~ai ~ ~wiattl~ nością.... i dobroczynnym.11 Jak„. i ~e Francja_ i ,A.nglja. nfo _ _positadąjf\ po(Jległości, są istotnie generałami rodQwriJ. · '. . · _ '' jak~ . .!" - Zamojski zatrzymał się, by ą.ni wystarczającej swoboCly działa· bez armji - konczy .koręspondim.t Jyl~o tii\ .\>owie~ ~ęJ9ił 4z1~.Woa& ~~r: znaleźó odpowiednie określenie. nia, ani taż władzy potrzebnej do „ V-0ss. Ztng". · · wą ,.,... w7r;lać m9~ Jlt1'Wfł owo~. o~l'1,;.~~ 

- „Jako protest duszy narodo- obFony b1tereeow polskich.. · Jedynie T~n~~ kfespondent ·~a.pewnia, · ~e aobie również warszawskie towanJmt4 ~!~-wejtA-dopowledział zawsze. opanowa- opmja publiczna Włoch wypowie- Sienk1ewrn21 bezpośrednio przęd ~go- Q).ur11• a nio wątpilllY ~ ta. ~st);łe or;W~l~J0}~ ny ks. Adam". . · · działa si~ ,jasno i stanQwezo na ko- nem nie ehoiał · podpisaó manifestu harmm1k!e J;lasze pójdą ł1'tdem tawuąlitft ~t Książk~ swą autor doprowadza rzyać wofoei i niepodległej Polski. pela.lrów rus.ofilow 1 w :µa]wytązem .Pitichut'\ 
do opisu wybucllu powstania listo- Powściągliwość i milczenie, jakie mo- rozdraźnieniu zawołał: · 'ł To niegQ- N!ł nie~tytk:a4h d~~ poUkiego na ao~?' 
:padriwego, kiedy Konstanty cofnął carstwa zachodnie zachowały, dobro„ dziwość protestowaś przęciw pierw- nbow;;\ncJ ~łao~ trapiąceJ.p<>kalonló ml~''" si~ z W a:rsz~ wy · · z wojskiem roayj- wolnie, c~y też przymusQWO w spraA szemu ogłoszeniu niepodległości Pol- z-y. z szarośot zawód6w i}ciowyoli -pod h~ skiem i cz~ścią wojak polskich, które wie Polski, wyzyskane zoatały w ski"„ Ostatnie jego słowa były ja~ -narodowym 11.otskich orgaphaoJi harc1uskiQh~ _po układach z wodzami powstania godny podziwu ·~posób pr~e2i nioo.ar ... koby wyrazami !t.ałn, te nie ujrzy niooh og~rnio tą; droBJl mlodziet n~ hoU~~ :ligodził si.~ . puści6 z powrotem do stwa oentrł!lpe i p1zedatąwione jako Po_l):lld niepodległei--poezem nieapo• radoąć i moa.„ 
W a:rszawy, a sam udał si~ na Brzdć. niezbity dowód, te koalicja była zde~ dzaany atak sercowy i :położył kres 
Wiele krążyło wtedy wersji o .jego cydowana oddać znów los. 'Eolski życiu ,jego„ ·· 
sympatjaoh dla polaków.. Wkrótce w ręce biurokracji rosyjalde:j. · Na„ o odmowie Sienkiewicza donos·i zmarł :rra cholerę w Witebsku. · kazane prasie francuskiej i angiel- ·· 

Oprócz powyższej pracy p, Żda- skiej ;milczenie· w sprawie Polski.- za„ tęż k2reąpo;ndept berneński ,;Frankf. d ł ·· d k d k · k M Ztng. co następuje: „O stanowisku now wy a Jeszcze · wutomową po- .az · ru ow~ma arty ułów aeter~ jakie s.iimkiewio2'i ZaJ.Qł .wzgl.,.dem' wieśó p. t. ,łOblę~ona Warszawa"> lmok~ oraz rnnych ludzi wybitnych '"Z '.: 
w .które.j opisllł dość objektywnie :na r~ecz polaków zaszkodziły ntesły- wskrzeszenia Królestwa Polskiego 
przebieg powstania listopadowego. ~hamo '! fon oczach sprawię k;oaUoJi lr!ówi~,, ~e pie ~hciał stanowcio pod: 
~:r~tyka przyjęła te p~ace dość życz- I rozbroiły najgorętszych jej pr.zyja- prnać os fatniego protestu polaków m~ 
liwie, o popułarnosci świadczą dwa ciół, tak, że wszelka propaganda na sofilów~. 
wydania. Przypuszczać należy, 2a korzyść, koalloji stała si~ w Polsce 
ksiązki te stały si~ w obeonyeh c~a· nlemoMiwa. Wobec talri~h okolicz­
sae~ bardzo :poszukiwaną lekturą sze- ności, nie można sie dziw16, te cała 
:rok10h kół czytelniczych w Ros.ji. Polska, bez wyjątku, utraciła na­
Charakterystycznem iest że w lite· resz~ie wszelkie zaufanje do dobrych 
raturze polskiej brak' je~t popular- zamiarów demokracji.zachodniej„ 
nyc~ o~rae~wan tej epoki w formje Jeden !?.!. uajwybitniejszyoh kia„ 
pow1eśo1 h1stoPyc.znych. Przyczyną rowników ~uchu narodowego w .Pol· 
tu były zapewne warunki cenzuralne sce· tak scharakteryzował położenie: 

Osł{arżenie pcłal{ów. 
. „Dziennik Kijowski"~ a listopada 

pisze: 
. ~ltra - prawicowe „Rewelski.ja Iz~ 

w1est1a" ...- nawiązu}ąD do informacli„ 
dotyczących Legjonów polskich, 
oświadczaj~: 

. KembranDł w Warszawie. 
"Przegląd Pora.n~y" podaje łl'!Jl~:'? 

sacy}ną wiadomość, Jakoby w pQ!fJ~„ 
daniu p. S~piehy w Warszawie znaj­
dował si~ ob.raz Rembrandta: "~y~. 
dówka z biblj~ na. kolanach•. Ob:rttti. 
ten eprzedany Z0!3tał niedawno pr~e.' 
p. Porgesa w Paryzu. „królowL st!iłl)· 
wemu" Ftipkowi z Nowego Jork!! ~a 
1,250,000 ·fr. P. Sapieha twl0rdz1. t.ż 
w tym wypa,d,ku p. Porges ~r,ob1ł 
na(iuiyeie; gdyż sprzedał kopjł, o.r.y­
ginał zaś Rembrandta znajtlu1e się 
w jego, Sapiehy posiadaniu w War„ 
sza ww. 





/ 

'.P. Rtewski mówił o korzyściach, akie m1ec 
b~dtie lud pracujący w Niep~dległej Polsce. De­
mokratycznej•. Wolna Ojczyzna powstanie „z 
t.rudu. naszego i :znoju.• Jeżeli chcemy mieć własne 

· ~stw'1, to musimy mH:ć silną annję. którą po· 
. i.v.oła n~d polski. 

P. Bieniak w imienin socjalistów polskich 
wskazuje, te od ozasu upadku ostatniego po­
wstania budowniczym Polski Niepodleglej był Ind 
PfaOUJący. kt6ry na poddaszach i w sutacynach 
mi~i skich przygotowywał ~ do walki o wolną 
Ojczymę. W Polskiej Partii Socjalistycznej pro· 
letar)at miejski miał wyrazicielkę swoich dążeń 
~ %yczeń. Lud wfoicjański w kółkach ludowych i 
,.%aranim:skioh"' jako hasło naczelne wysunał Nie­
podległą Polskę L1;1d~wą. kt6ra może podnieśĆ 
tylko stan włośoiansk1 do rzędu wolnych obywa· 
teli i obrońców Ojczyzny. Na głos te} drogiej 
Matki stanie chłop polski, Jak ongi pod Racławi• 
cami, by pod kierownictwem polskiego rządu 
pomścić krzywdy i ni&wolę. 

P. Lubicz mówi. ~e Oiczy:ma nasza merzą; 
dem stoi. bo nie posiadając niepodległości jest 
~ako gospodarstwo bez parkanu, li.o którego w~azła 
świnia moskiewska. Rzekome uwłaszczenie wło­
ścian przez rząd carski kosztowało włoścjan pol­
sldeh bard~o dro10, bo chciwy car kazał żobie 
nktaz pO kilka razy zaplacić ża ziemie, która go 
nie nJo ·kosztowała; nie budował szos i dróg że· 
ł#ziych. przez eo upośledzał rolnictwo, nie za~ 
ktadal szkół. bo chciał, teby lud polski był 
~emiry i głupi. Locz butny i dziki Moskal mu­
&r uciekać, skąd przyszedł. a jak będzie chciał 

, wrócić. to natknie się na bagnet polskiego chłop~ 
t robotnika. 

.Na wiecu było około 600 włoścjan z Luto­
mierska. Kazimierza, Retkini, Zofjówki i Brnsa 
oprócz stałych mieszkańców Konstantynowa, kt6-
r'l:J po odśpiewaniu „Roty• WZD<»"ili okrzyki na 
cześć polskiego rząd-ą. Piłsudskiego i armji, 
pnyjąWJZy rezolucję C. K. N. 
- Z Pabjanio. 

W mieście naszem istnieje 10 cechów rze­
mieślniczych. a mianowicie: piekarzy, rzeźników. 
tkaczy, szewców, stolarzy, krawców, bednarzy, 
kołodziei, tlusarzy. kowali, murarzy i cieśli. 

Przed wojną niektóre z nich pracowały dość 
łatensywnie. podczas woJny zaś wszystkie zawie­
clłJ swą działalność. 

Obeenie dzielci łódzkiemu Kołu Starszych 
Podstarszych ceehy te zaczynają się ożyw:ac. 

W niedziel~ w lokalu Stowarzyszenia Rze­
mieślników Chrześcjan przy ttl. Zamkowei N! 29 
odbyły śi9 z udziałem delegata Koła łódzkiego p. 
M. Bawars~o narady w celu :trzeszenia wszyst· 
ech cochów pabjanfokich. 

Zebrani postanowili na wzór Łodzi utworzyć 
przy Stowa~eniu Rzemieślników Chrześcjan 
~oło Starszych i Podstal'Szych. 

W dalszym ciągu postanowiono, aby posie„ 
dzenia odbywały s.if; w każdą środę o godz. ó-ej 
9ieczorem. 

Uznano za pożafianed bardzo poźyteozne na· 
'włąunic ~o kontaktu z łódzkim kołem i po­
«aaowiono na każde czwartkowe posiedzenie 
Koła w Lodzi delegować i ednego ze swych 
ezłonk6w. 

W końcu uchwalono zwołać posiedzenie 
z udziałem właścicieli drobnego handlu i prze­
tnysłu dla omówienia sprawy. połączonej z WY· 
ł)orami do Rady Miejsk;ej. 

Cechy pabjaniclde oraz gospody biorą też 
1tdz1ał 'W uroczysto3ciach 100-łetniego jubileuszu 
Q1RaWJ cechowej łącznie z cechami łódzkimi. 

Zł ~ów i mwarzysm. 
Z Tow. LekaISk.iego. 
ZarzaA Tow. Lekarskiego zawia­

damia iwych członków o posiedzeniu 
dnia 6.U w środ~ ó godz. o 8 i pół 
wieez. na którym wygfoszony zosta­
nie odceyt:. 

„O wynikach leeze.nia· czerwonki 
surowic~ swoistą.• 

Z Warszawy. 
: : Z Rady Miejskiej. 
Pod-0bno prezes Rady miejskiej 

dr. J. Brudziński zamierza zrzeo się 
tej godności, z powodu nawału pracy, 
jaką j.est :przeciązony w uniwersy­
tecie. 

Radny llllejski p. G. Daniłowski, 
świetny literat i a~tm~ zrezygnował 
z mandatu, na jego miejsce wejdzie 
do Rady zastępca Norbert Bar-
licki. · 
· . W tych dniaeh prezydjum Rady 
miojskiej otrzymało depeszę gratula"". 
. cyjną s powodu ogłoszenia w dniu 
· 5 listopada aktu o niepodległości 
Polski Od powiatowego Komitetu Na­
rodowego w Złoczowie w Galicji" 

:: Ustąpienie wfoeprezesa R.0.0. 
Za prezesem Rady Głównej Opie­

lruńosej, p. Stanisławem Dzierzblc­
kim, ustępuje równiet · wiceprezes 
R. G. O. i przewodniczący jej ·zarzą„ 
du, Adam h:r. Ronikier. 

Wezorai hr. Ronikier złożył swą 
rezygnację. 

Z prowincji. 
Wybory w Piotrkowie. 

Ze Zbllżan!em się terminu wy­
borów do Rady Miejskie.j wzrasta 
~ozgorąozlrnwanie wyborcow. 

Zwłaszcza wśród żydów-wrzenie 
Z grup wyborczych tych ostatn!ch. 
uk~ donosi „Lodz. Volksblatt" - naj· 

NOWY KURJER ŁODZKI- 6 ~rudnta 19t6 r<>ł~---·----------------l'ł---.;.;;... 
większą agitację prowadzi ·„Grupa Teatr PopułaM!!!lr {Konstantynowska 16). 
Induwa" w przeciwieństwie do 9 Miej- w piątek. d'. 8-go b m Teatr Popularny 
skiego Komitetu Wyborczego" (asy- daje dwa pi:zedstawienia: po poL o godz. 3-ejt 
milatorzy.) . „Haidnczka'", według powjeści H. Sienkiewicza: 

„Pan ·Wołodyjowski". Wiec:tQrern zaś o godz. Wybory rozpoczna.: St!} jutro i 7 i p6ł wiecz.: „Chata za wsią•, która wysta­
ttwaó będą do 18 gruma; 7-go b. m. wiona w ubiegłą niedzielę .ciesY.1ła się dużym 
wybierać będzie 6 kurja, 11-go 4~ta powodzeniem. 
13· _ 3- • 1: _ _ 2. i 18- 0 Na niedzielę. dn. 10~go b. m. za.powiada dy-go ma, ~ ~~ . g_a g rekcja piękny dramat narodowy J. Germana. 
h. m. wybol!ey kurJl 1-Bj„ -~ „Mścicie.la", kt6ry wystaw;ony zostanie na bene· 

___ L.:::01 fis utalentowanej artystki p, Liny Sniatyńskiej. 
Próby w pełnym biegu. Po południu zaś o go· Sala Koncertowaa dt.ime a.ej po iaz trzę.ci: „Chata za wsią". 

IX-ty Koncert Symfoniczny Ł. O. S. 
Dyr. Bronisław Szulc. 
Solista Henryk Mełcer ... 

Wieczór onegdajszy poświ~co-ny 
był wyłącznie twórczości Beethoven.a.. 
a na program złożyły się same perły 
lij;eratury muzycznej: »Korjolan", u­
wertura na równi z „Loonorą" i '3Eg-
m-0ntem" za poemat symfoniczny u· 
wa~ana, jeden z pjękniejszych koncerd 
tów fortepian-0wyeh Es.;.dur i :rzadk@ 
grywana Symfonja 8-rua. 

·Uwertura d-0 „Korjolana" nie ma 
nro wspólnego z d:ra~atem Szekspi· 
~ gdyt natchnienia dostarczyła kom­
pozytorowi tragedia pod takim sa­
mym tytułem Collina, poety nie­
mieckiego, a mianowicie scena mię­
dzy KorjoJanem, jego matką i. żDną. 
w. przepi~knym . drugim motywie, 
pełnym liryzmu, przebija łagodność 
i słodycz, aby-mówiąc słowami mi„ 
strza z Bayreutfrn - błaganiem żony 
i napomnieniem matki rozwiać po­
nury nastrój duszy pałającego zem • 
stą dumnego Korjolana. · 

W Symfonji 8-ej przeświecają 
odblaski promiennego uczucia, a wraz 
z niem i błyskotliwe iskry humoru, 
zapędy wesołości, niespotykanej czę~ 
sto w dziełach Beethoven~ a rzee~ą 
.charakterystyczną jest, że symfonJa 
ta powstała w najbardziej kłopotliv 
waj epoce genjalnego twórcy. 

Zdaje tti~ Jakoby kompozytor 
improwizował pod wpływem rozbu­
dZ-Onej wyobra:tni i bezustannego 
przypływu nowych koncepcji, nie 
kfadąc nacisku na kunszt roboty. A 
co za przejrzystoś6 i zwi~zfo.śó formy, 
jaka świeżość melodjit W symfonji 
B·ej kulminacyjnym punktem· jest 
część ostatnia (AHegro vivace), kt<)... 
rej wykonanie odbiegało od prze.-. 
clętności, co z przyjemnością konsta­
tuję. Odznaczało sią ono pTzy całe1 
werwie subtelną plastyką, eo przy 
delikatnych zwojach, utkanych na 
misternej kanwie, nie było zadaniem 
fatw em. 

:Solistą wieczoru był prof. Hen­
ryk Melcer, którego wykonanie kon­
certu Es-dur było dla słuchacza wy· 
kształconege tródłem wrażeń arty­
stycznych o wysokiej skali. Cech&mi 
zasadniczemi gry Meleer!\ są: pięk. 
nośó uderzenia, idealne wyrównanie 
techniki i niezwykłe opanowanie fra­
zesu przy lekkości w przeprowadze­
niu llnji. Ma si~ wrallenie, iż znika 
tutaj rola czynnika pośredni ego -
paleów, i że artysttl swoją wolą wy­
dobywa ze strun brzmienia. A dla­
tego w interpretacji .Mele.era nawet 
w wykonaniu efektownej etndy Liszta 
(CampaneUi) przebija ta wielka kul­
tura muzyczna, która nie pozwala ar­
tyścfo uczynić zeń wirtuOZ<>wskiego 
faJerwerka. 

Swietnego odtwórcę przyjmowano 
owacyjnie i zmuszano do licznych 
naddatków. 

Cieszymy się na dzisiejszy kon„ 
certł na którym prof. Melcer. wystąpi 
zarówno w roli wykonawcy ja.ki k(}m­
pozyto,ra. 

Teatr i Sztuka!ll 
Teatr Polski (Cegielnia.na. 63). 

We czwartek d. 7 grudnia o godz 8 dra· 
mat w 4 aktach Leonidasa Andreiewa pod tyt. 
„Sawa" z udziałem pp. Ewy Korczak, J. Sach­
nowsk1ej pp. J. Orlińskiego, M. Boneckiego, 
~. roH „Sawy". A. Olędzkiego, P. Woskowskiego 
1 innych. 

Dramat ten, zabroniony przez cenzurę rosy\~ 
ską. budzi ciekawość po~szechną Olbrzymie 
t!_umy i sceny . w klasztorze rosyjskim składają. 
się na efekty sceniczne_ Sawę reżyseruje p. ja. 
nusz Orliński 

W piątek, d. 8.go grudnia o gcrl.z. 3,ej po 
południu po cenach p;>pularuych "Parmy'\ 
sztuka w 4. eh aktach P Wc1ffa i o godz. 8-ej 
wieczorem pv :raz drugi. „Sawa", dramat w 4-ch 
aktach Leonidasa Andrejewa.-

BE~LłN. (Urz~dowo). 

Wielka Kw&tera Główna, 5-go gru­
dnia. 

Wschódtda widownia wojny4 
Fr.ont w0:jsk ks. Leopolda Bawar­

skiego. 

Na p-Ołudniu od drogi źelaznej 
Tarnopol-Krasne oddziały rosyjskie 
uderzyły daremnie pod Augustówką 
na odebrany im niedawno kawałek 
r<>wu. 
Front wojsk generała ... pułkownika 

arcyksięcia Józefa. 

Podczas, gdy ponowne ataki :r<r­
sjan około Capuln na ·północnym 
wschodzie od Dolnej Watry, w doli­
naeh Putna, Trotosul i Uz 11ozostały 
bez najmniejszeg > powodzenia, woj· 
ska nlemieckie 1 anst:rjacko· węgler4 

skie zdobyły szturmem utraeone w 
eiągu poprzednich-' dni watne dla nas 
stanowiska górzyste. W tych, czę­
ściowo bardzo zaciętych walkach w 
r~kach naszych powstał-O około 
W arch Debry (na południu od ·wą­
wozu tatarskiego) przeszło 100 ludzi 
i 5 karabinów maszynowych, a olroł-0 
Mt~ Nemira (na póroooy od doliny 
Ojtoz) 350 jeńoow i a karabinów ma. 
szynowych. 
ija.łltańslta widownia wojn19" 

Grupa wojskowa generała feid mar­
.· szałka Mackensena. 

Łamiąc w pośoigu opór nieprzy­
jaclelskioh straży tylnych . IX armja 
przekroczyła w kierunku wschodnim 
d-rogę .®elaz;ną Eukareszt - Tergo~ 
vlscea-PietrosHa. 

Armja dunajska po wywalozeniu 
21Wycdęstwa nad dolnym Argesulem, 
w którem szczególnie bohaterski u­
dział wzięła 211 dywizja pieehotyJł 
wobec silnej liczebnie bardzo prze 
wagi, postępowała za uchodzącym 
nieprzy)aci~lem aż do odcinka, wal­
cząc z lewem skrzydłem. 

Wschodnje skrzydłą odparło krwa 
wo w :nizinie Dunaju ataki rosyisko­
:rumuńskie. 

Podana wczoraj liczba . jeńców z 
dnia 3 grudnia zwiększyła się d-0 -
12600. Armja IX wzięła do niewoli 
2000, a armja dunajska 2600 ludzi. 
Ci ostatni nalezący do 22-go pułków 
piechoty i 6 pułków artylerji . 

W Dobrudż.y nie toe.zyły sh} więk· 
sz~ OpMacie bojowe. 

Front macedoński. 

Na. wschodzie od Cerny rozwinę­
ły si~ now;, potyczki. 

Natarcia· se;rhskie pod Bahovem 
i Nonte na froncie Mogleny nie po­
wit>dły się. 

~hotl.ttfo tvldownia tvojn.9. 

Front wojsk gen. ieldma1·szałka 
Ks. R.upprechta Bawarskiego 

Wśrócl rannej mgły po krótld0? 
silnej działalności artylerji uderzyły 
oddzła.1y angielskie napl'Zód, na. 
wschodzie od drogi Aibert-Valea­
court. Odparto ie za pomocą ognia. 

· Przy popra.wia.jąaej się po po„ 
łudniu pogodzie stała się silniejszl\ 
na całym froncie Somma walłre. ar„ 
matnia, która również i w ciągtt·no„ 
cy pozostała wi~j ooywioną, anlteli 
w ostatnieh czasach„ 

PiMwszy GeIWrał:..Kwa~ 
Lu d-e ndo<łff. 

Komunikat austryjackk, 
I 

\VIEDEN, (U~ow-0) fi..g:(} ~ 
dnia: ·, 

li?seho<lnia widown.kl WOJtt9„ 
Grupa w-0jsk genereła feldmar~ 

Mackensena. · 

Osiągni ęie w ostatnfoh dn~h 
sukeesy zostały powiększon.e. Ąrm.ja. 
duna,jska prawem swem akrsydłe.nt, 
odparła ataki r-0syjskie pł'Zede.rłtr si'ł 
przez Argesul na południowym·.· •za-.. • .. 
chodzie od Bukarea21tu. 

Posuwająoo si~ na półooonym. za„ 
crhodzie gd miasta stołecznego Buka. 
r~sztn siły austrjacko·węgi&rskie i 
niemieekie posunęły si~ naprzłd 
przez drogE} telazną ·Bukuesst -
Targovioea. Nieprz.y_jacielski-e arjel'· 
gardy, gdzie tylko starały ~ atawió 
opór, odrzucono. 

Liczba wziętych dnia 8 grudnia 
jeńców, wynosi więeej nU 1~ ty„ 
sięcy~ . . 

Nad d-Olnyin A-rgesulem, na•· 
sunkowo wązkim polu. bitwy wzi~to 
d-0 niew-Ołi żolni~zy s 28 oomy'Ch 
pułków. 

Wojska au.stryfaeko „ węę;i-er:skie 
i niemieckie generała v. Ara oda. 
brały rosjanom za pomoo~ kontrna­
tarcia ws~ystkie lokalne sukcesy, 
jakie zdołali oni osiąglli\ó w ostanich 
dniach na :poszczególnyeh punktach. 
w okolicy na zachód i na północny. 
zachód od Cona. Również odrzuoiły 
nieprzyjaciela w zaciętej walce z nie. 
dawnQ u.traconych rowów na We:reh„ 
Debry dywizje generała-pnłko'!".nika 
v. Koevesa. Podczas. Of>&raoj1 tych 
zabrano ~wo łudzi, la karabinów ma„ 
szynowych; 4 przy~dy ® nuoania 
min. 

Ataki rosyjskie na półnoonymA 
zacho.dzie od Soossmesn, na połu­
dniowym. ... vusehodaie od TOlgyes 
i pod Dorną Watrą· odparto wśród 
dutych strat niep:rzyjaeielskioh. 
Front wejsk ks. Leopolda Bawar„ 

ski ego. 

Opróc!i szybk-0 odpariego natar­
cia rosyjskiego pod Augustówki\ 

. w Galieji wschodniej, nfo sit} nie WJ· 
darzyło. 

\ilłosl\a i&nd0wnia wojn9. 
Pomimo deszczu i mgły ogień 

armatni w odcinku Karstu utrzymał 
się na dawnej sile. , 

J?ołudniowo•wschodnia wido-
wnia wojn9. 

Nie wydarzył-O si~ nłc szctegól„ 
n ego. 
~ast~pca szefa sztabu generalnego 

T. Ho ef er. . 
marszałek ·polny porucznik. 

Co opowiadają rosjanie. 
PIOTROGROD. dnia 2 grudnia: 

Front zachodni: W okolicy Bubnowa nie­
przyjaciel strzelał za pomocą pocisków zawiera. 
jącyoh gazy frująee, oraz osrzeliwał za pomocą 
bomb w...nieca1ących · poźary, nasze stanowiska 
tylne. 

W Karpatach lesistych toczą się walki o pa­
s!ad~n'e wzgórza położonego o 10 . wiorst na 
połupniowym - zachodzie od wsi Kryntów i na 
wschodzie od Kirlibaby. 

Front rumuńskl : \V Siedmiogrodzie t;:;c-zą 
się walki w dolinach rzek Trotus, :Sttlta. Creb::i­
niasz i lJza. Nieprzyjaciel z całą zaciętością sta 
wia opór, ataku1ąc oddzi;:;ły nasze, które za1ęly 
tam,szneg w;:górz Walki w okoliny tej toc,;a 
się z niesłychaną zaciętością, a jeńcy \iczen: ~J. 
dzies~atkam1. W dolinie 8uzeu Rumuni ponownHJ 
uczynih poStępy. 



~O WY KUR.TER ŁODZKI 6 midnła una roku. 
- *'. 

Konstantynowska 1Q. 

W nied~i~lę, dnia IO gr~dnia UH8 roku 

„ 

sztuka. z 68 rokut 
ws akt,Qh 

J. G e X' ro " n a.. 
lłmllll!lllllillllllillllll!lllllillllllllllmilrliq•Mim•m--;;;;;;;_;.p;;;:;.:;:::.;;;;;;;;;;;;;;;;;;;----=:_------- snety do nalo?fda w daleili P••ed&1lhtwh1u1tla w 1ta111hl ~ 

Na froncie Dunaju podjął nieprzyjaciel cały 
szereg zaciekłych atak6w na drogach z Pitesci 
do Bu}taresztu _I nad rzeką Argesul oddziały co­
fnął 1uę ookolw1ek. Ataki na południu od rzeki 
KOl!tał:r w,ąz11>tkio od.gr.u-te. · · 

Na zachodzie od· Bukares~tu powiodło sie 
nieprz7jąQfelowi P4r~Qić rull'lllJIÓW za pomoca 
l?Onownych ataków :\.~ riece Afgęsu\. • 

• . Na połudn~u ~d, B.u\ąreą?:w pdp-.rto wszyst­
Jue a~ak1 przec1wn1ka, prz:ri;zem ~muni wyparli 
w kontrataku wojska. niemieckie i bułgatskie ze 
wsi Comana i Costinari. 

W Dob~dty wojsk~ nas•e opanowały za­
chodni'- częśc mostu kolejowego pod Cernavodą 
i zm~stły nieprzyi aciela . do oofni!cia si~ na po. 
Judn!'i! W akoJt.=1 K•milkiot j Statiakio'. oraz do 
odd~nii\ licznych, wzn6n:. 

Fl'Qnt ~111uka11ld; Situao; ą l~lń niezmia. 
mona. 

~omunikaty francuskle. 
PARYŻ, 5 gru.dnt11. ...... Un:ed;lwo donosu 

4 grudnia po pot.; · • · · 

Na południe od Sornme odpartQ z łatwoście. 
clwjQ ncie.c.zki :nle~\e~~h~ ilł ląa}e posterunki 
franeuskle w okolicy Barleaux. 

_W Alzacji załamało się również mniejsza na­
tarc10 niemleokie, wykonane po ofywionem ostne­
liwanlu na i eden z rowów francuskich na poła. 
dniowym zachodzie od Metreralu 
ko}n~: p.QzQateleJ cięśpi trQiJłu nQQ miP!fłi~ spo. 

. P/.RYŻ. ó grudpła • ..- Un:edowo donoszą 
z dnia 4 grudnia wlecz. -

Na froncie na. północy od Somme, or.az w o­
koliey Vaux l Dou.au.m.o~t ąUJ1il ddałalnQ~4 obu-. 
strowi,-ch artyierli, 

Pozatem dziel\ minął WSZłdzie spokoi nie. 

Komunikaty angielakie. · 
LONDYN. 5 grudnia. - Urzedowo dono11Za 

1 dnia 4 grudnia po połudplut • · 

Niepi'ZJ}llQie\sk~ . Qg!oł\ annAtnl w 0%0Uo1 
GeµadeooµrH<'QJl<l.~~VH!flr$, Oątu.ełi waliśmy silnie 
front nieprzyjacielski pod Monohy. 

IJ)NJ;)YN! S grudnią • ....,, Oł6WJHl ~watera d"1~ 
qętJi 4 grn~nia wi(lcz.t 

O!!~ÓC?o 9żywio11ej d,iie.l11Jnoś~I a.rtyie:r1 i, o.ra?: 
O(lnia moździerzy rowów oohronqyoh nłe szci;e • 
n,61nQQQ niemą dQ don.łosionła. · 

Na frc1ou.;ie pumuńsklm. 
WIEDEN, 5. u. ......, 1 Z wqjennaj 

kwater.) prasowej doposzą pod, d&tP. 
4 grudn.ja: Na. południowy z~p,b.ód 
od Bukaresztu . nieprzyjaolal zoątllł 
QdJ:~uc011y :li.Il, Argei:;u.l~ · 

Na północny zaehód od stolicy 
:rum'l,lPJ:ild~j au~ceęy no.azD powiok„ 
szłl.ją si~ w d~lszym ciągu. 
· w Kąrpł;l.t~ch miejac~uni po?o · 
wiły 13ię walid.. Miały one 1)r~abteg 
dJa na.s pomyślny. 

łtUtw~ P QQ1l@ra1.a1:t. 
BERLIN. (i, rn, . "National-Ztg". 

donosi 2l Gene wy: 
„Pąris Midi" - dono;d z Buka· 

:ręe2jw tej ~h will jqt toclly si~ bitwa 
o pQsiadanie Bu irnresztu. 

W wieśoie słychaó dokładnie ~u~ 
dzhił Nieustannie nadchod2HJ: po~1Un rosyf slde. z p,otę~Qym :parkiem arty~ 
lerJi i masnmi ko~ałrów. . 
· · W P!iryt.u zelu;ąJa, i:ii~ na posrn° 
dzenie pod· prz~wodnictwom ,Poinoą.-. 
re'go pajwyższa Rada QPfQU.Y' nąro.• 
,dawe1, 

Od~rliit rum1.n1&11i aź nad 
· Ser~t'ł 

. \N edług 'ł]1er!ine~ ~a~ęblattu":-
,/femps" i ,,,Pet\t P.{Lf.Hll~ll s~ te~Q 
zdania. te· t\pi zągadr11an1e utr~ty ~u­
.kares&tu aui tet sprawa mężlnch 
s.tra.t .któr.epdniosą rumunowie wslru-

~ . .. . l 
teif n1eun1 lrn1onego porzucenia. swyc 1 
na)bogątsz.ych zapasów pafty 1 zboża 
nie ti!~ ter~z eą ·ważne, He na11t.ępu· 
~acu !nre1"th1: ·. 
" · Ozy a 1tto sił rumm1sklcl1 może 
jfSWi5e w1;rnlmąć siQ otoczenru przez 
wqjslrn inocnł'e\W ceuiraluyc11'? . 

l'uHrnwnik Housset liczy SI~ na ... 
wet~ mM.liwoś""ią odwrotu, at. poza 
C.:erd 

Rume..u1Ja 11!f1Ył~i':ą $iły. 
BEłlLIN,. 5.12. ,.,8 Unr-Abend 

hluU." dowladuie Sl!J z· nud granic.V 
rb~y1słdeł, że J\ró1 rumuńslii wy?ał 
l'QZpor1..1ądH~J.1ie i\oy. we 1111."~ystlooh 
l1qśc.ioln<'h odbyty Się mo 1HY b!ag·1ll · 
ne ~;1 z~1 y1.:11~~twu uręża ~uu,uńs_ł<ID 
go. w szyisUrie załogi1 jau1e 2jl)~1do· 

wały si~ wewnt\tr~ Rumunji, wysła­
no na bont~ gązie podątyły równiet 
o~działy najświeższej formaoji, oho~ 
cia~ dotyohozas jeszcze nle uko:ńc210-
no ich wykształcenia wojskowego. 
Cesarz Karol 'łlHulaaJim na• 

ozeln)'an 111 

WIEDEŃ, ó,12! ;--: Cesarz, który 
w ogłoszonym d,z1s1a1 rozkazie do 
armjl ob1ął llfJO~ęln~ dowództwo nad 
w~zyątideml ~iłami !ibrolntrmip pi;-my~ 
był dni~ a grudnia do miajsoowośoi, 
w które) przebywa. naczelne dowódzw 
two in·ll\H; naraąie na krótki pobyt. 
Po południu oesarz pr2ly,jął :raport 
s~efa. sztabu generalnego, po ra11 
pterwHy, ją.k6 zwierzchnik„ 
11L 11ardre rąa~• li Ąthę ·t~•"· 

ATENY, 5.U. .,...,.. Biuro Iteutera 
donosi: Nied~iela minęła spokoJnte. 
Ob.awy jednak las~cz;e nie znikn~ły. 
W1&c~orem odbyła si~ w pała~m 
królewskim -,aQą gabiJJttowa. · 

RO'l''l'ERDAhf. łS.12. Depesza Bfu„ 
re. Reutera z Aten z niedzieli wle­
Cl~5mu:p: O\:>ięgajf\ pogło$ki., żll ~ą ... 
miast 6-ciu baterjj,, , których oddanie 
~a.proponował koalicji rząd grecki, 
ma byt\ wydanych e. · 

w sprawie wydania spisany bł)„ 
dzie. p~ot_okµł i podptsany prze!j 
przedstą. wie leli ,ko~lięJl.. Post11 wio no 
jeszcze naslępuj&ce warunki: rząd 
greoki ma }Sapewnić na.jrozlegle;s3e 
bezpiMzeństwo podtlanym Jfr~lów 
państw Jrnaiio)i, próa:a te.go ~aś venł ... 
z;ę!ozitici ma}f\ 9trv;ymą6 prawne 
gvvnrancje bezpieczeństwa. W kQ~ 
łaoh dworskich. spodziewa.ją ai~. t;e 
normalne stosunki z koalicją dadzą 
ai~ p.rzyw.l"ćclć. . . · 
łhrgłel•kia n.-:riu;r,silenłe mini" 

aterjad1n1e. 
~OTTHRDAM, 6,12. _... „Nleuwe 

RatterdĄinsoh~ Co\ltaP.t" dowiaduję 
sit: z Londynu, te p.r~esłlenie. mini„ 
f;)terjaln~ zaustrza si~ cora~ bardziej. 
Przeolwrnństwa pomiQd.211 grupą, do 
której naldą: Asquith, Lloyd George, 
Bonar Law i Oar1on, a resitli\ młni­
eb~w ę~ tl\k wJelkie, *'e o doprowa~ 
dzeniu do pprozumienia. mowy być 
nie moite. Id21łe o zwyoif~stwo jednej 
albo d,rugłej istrony. · 

N1,n1„ ~kcflłł p~,dc;qjowa. 
BUDAPESZT,. 5.12. - "Az Dlst" 

przynosi z Sofji nastfłrmjący fole~ 
gram swojego korespondenta: 

Od pewnej· osobistości~ b~dąoej 
cibywatęlfim nęiutralnego pa.ństwa, 
dowiadujf.I siQ, że pomi~dly pańatwa­
mL nt)utrnlnemi toczą siQ rzeczy ... 
wlśoie rołrnwł\nin~ które mają na ee„ 
lu wdrotenie. po1bedniotwa pomł~d~y 
st~opaml wo1ujĄoeml i .QAkłonJenia 
ich do ohesłanht konferencji. Pomi~:" 
dzy An@;l}I;\ i NiemoąJni nłema obec­
nie t~li: oatryfdl przeQlwieństw Jak 
da.wnłej, Po mowach Betmanna·Holl­
waga i Gr1ytl. sytuaqją. znnoznie aię 
wyjaśnUa. TJ,"udoośoi sprawia 1edynte 
kwetitja .kol1>nJI. 

Obawi{łjq ~ią pokoju. 
SZTOKiłOI.M. 6.l2. - Rosyjski 

prezes ministrów. 'l1r~pow, wydął! 
jak głoszą wie~el otrzymane z Pe· 
teraburga, rozporzą;dzenie, zabranla­
jąoe porusizania w prasie rorayjskłej 
w jakilrn1wiołcb~dź sposób kwDstjł 
-pokoju. Jęk donosi · »ltieoz", zaka3 
teu :UMtąpił pQd mwiskiem angie1-
sko-1rancuskh:n, poniewnż obydwa 1e 
mocarstwa zachodnie usiłuiit prze­
s3kodzić wszelJdej dyslrnsji na LH· 
mat wyczerpania, spowadowanogo 
woj1H1, . . . . . 

· Wedłurr donlęsienia Bmra Ueu· 
tenr. oświudozenf'G 1'repowa w spra­
wie KonstantJno1:iola 1 l)ardanel1 i•.> 
t'lnlo 11rz.v11)d burdzu prz_yc·ll;rlme 
prze21 op1n:ę pubłl02.ną. Dzit~nni,ld 
poranne wyrniaJą. ogrornn~ z:i,dovlO 
Jr-nie :r, pow,d!t \1SWl•1dev~n1a. lt',:1111-
"' u w t•ti'll'•·nt zupO\\o·tuda oa w p·1.y­
sz/ośd zupol!~ą ::iwolrndQ Unrd1rneli 

) 

dla komunikacji handlowej. „Mor­
ning Poęt" pisze: "'?ono w nie ośwlad· 
c~o:QQ, it Roaja pod ~adnymi wa.run~ 
kaml nie wystąpi z inkąkolwlakbąd:t 
l)ropozyc)f\ separatywnego pokoju. 
Trepow potwJerdził to obeonfo 2i ca­
łą sta.nowo~ośoif\•. 

RehabHitacjlł polityk& Bazo• 
IU)lllUł, 

Kadeolm .itieoaf' dowladu'e sł~ 
z kół dyplom11tyc1nyoh, to nowy 
~osyjski minister apra. w ~agrunicz­
uyoh ohaa konty:nuowaó politykę 
Sazonowa, którego .kierunek mo. 'być 
na caleJ UnU nehabilitowany. Qfi. 
ojalna polityka ~agranio~m& Rosji po­
winna rozwijać si~ w dalszym oią~u 
tam, gd~ię Sazono w swęgo ozasu ją 
mosta.wlł. Kierunek Saaonows. mma­
ją - według zapewniań. »Riee1y" -
teraz w Rosji jalco jedyny prawdzi~ 
wle rosyjski i odnowiedńl. 

Mowa Trepowa w Durni•· 
SZTOKHOIJM, 4.12. Duuut wzno­

wiłti w Robott) l:'IWfi posie(hrnnia. Zn· 
raz po rozpo~3(jlQiU eesli zabrał głoR 
prezes rady ministrów. '!'repo w~ 
i wygłosił mowę. w której między 
inneml ·powiedział: W nadzwyczaj­
nych ozasacb~ .jakie przelyw1.rny, dał 
siv odczuć brak nnletyte1 organtsa­
olł» llli!\nQwiQie w kwestii żywnościo„ 
we1, i to do tego 11topnh1, ~e pomimQ 
:nadm.łaru flrodtikcji i rąk roboczych, 
w Hoznyoh mlejseowo~cłaoh państwa 
otrn.~ąły ę,i(l powa~nę trndno~cl. Zwrą„ 
cając się do Dumy, Trepow powie· 
dtiiał: }f otr?łeba wiele pracy~ pilnej 
praoy: do Was zwraonni się z pło­
mhmną <>.de2łwą, abyśoie wzięli się do 
pracy istotnej. . W imieniu rzątlu 
oświad<l~am, ii otywiony on jest go­
rącem. tyęzaniem poswięcenia swyoh 
sił p;,:acy wspóln~j z ciałami prawo• 
dawo3emf, 

Wspomniaws~y naeitępnie o . no­
wej organizacji sił technicznyoh w 
.Kraju, TrapQw powiedział: Mu@lrny 
toczyć woju~ at do zniszozenia. mm„ 
tary~nm niemieoklago~ aby mu unJa­
mo~Hwió odrodzenie si~ przyna}mnle) 
w blitszej przya21łości. WojntJ o bec­
Ut\ mual uwieńczyć zwycl~itwo nie­
t1lko nad nieprzyjacielem· :iewn~trz· 
nym, ale i nad wewnętrznym. Wojna 
otworzyła nam oczy. Poezlh1my 
obecnie do przekonania, ł·e przemysł 
rosyjski, rosyjska. szkoła, l'O$J}ska 
nauka i rosyjska szM1~a znn}dUjf\ si~ 
w jarzmie nłemczyznyę Jedn6m 
z: na]watniejszych zadań jest: sta.nąó 
moono i pewnie po stront~ wolności 
i pracy woiennej. {Oklaski). 

Nieprzyjaciel zajmuie jeszcze 
01ośó nu~H~.go terytorjum. Musimy 
je odebr~ć n nast~pnie odzyskać siłą 
orę~a chwilowo oddzielone od Rosji 
irófestwo Polskie. Nie do$ó tego. 
Musimy zabrać wrogowi dawne. pol­
ąkifi 2Jiemie po za granicą uasr.ego 
]'ańątwa i wtedy wskfzesló wolną 
Polskę w nforozerwalrHnn (iijednooze„ 
niu z Rosją. · 

Zywotne inte~esy Rosji rozumie­
ją nnsl wierni ~przymloraeńcy tak 
samo, jak my je ·sami rozumiemy. 
Z tflm> powodu umowa. jaką za.war~ 
Uamy w roku 1916 z Angl1ą i Fr~n­
ctą, a do Jrtórt'j nastQpnle Włochy 
si~ przyłąc:iył,y, przyznała ostatecz· 
nie Hosjl prawo do cieśnin morsk1<.·1h 
Bosforu j Dardaneli i do l{oustanty· 
napoła. W riorozumieniu z mn;zymi 
sprzymierzłHio11mi r.IĄiś zlątone bi~· 
dJtie ~ te) trybuny o~whu\czenle, do 
t..veząctt tfi) urnowy. . Nigd,v ch;y lM 
Jesócr.e w dzie?unh świat,i uie było 
chwili tak deoyduią(}{~i. M1i;.;imy 
t1kapió w::izysf.lł'ie s11:r nar11d;·~ve 
i rzuc:ć )e przeciw Hif~ !•rz,yrne1e10 v. L 
Nic nio bfłdzrn w sia.11!1• opr~r\ó sit~ 
tej si1e. Pam1t;.!111e!". 1~1· chvć olo·ut 
fl6 HlOg!\ 11.v6 ()lOitV ll'i)jl!;Z.Y):l.:.;ietn. 
JOdtmk ZW)'(~!1:ShWl) (I łłlllH;;Hrn Wl 
!:{·1em ,,,,1. ,, •1 -1 i 1111: ··l·t»·~a sh 0•'•1 

;:~1 \lli> ~'p.'\':!~\'Ul i{·t;::;'.„;;1 .. 'ld1.1;;\' 
z;1.Hlu1.11~i.:':1W 1:ii •i:·,;.' :-.pvt „ a1rl1.' 1,uurn 
Hki)~ 

Oswiado~enitt pra:ww6dcy oen 
łrum. 

KOLONJA, fi.U. „Koelnisohe 
VolłcEJzt.g.• donosl. U; na. I&elmmiu w 
J~onn przywódca oemtrum. Spahn~ 
o~aw~ając s:ytuację, polityczną po~ 
w1edz1ał; Nrn u~ną.jemy roązczenia 
AngJ)i1 .by przy 1awlerrM1h1 poi<ljU 
mhu·odajn~ byó miała. 11ie adobyes 
wojenna, lecz lłozebnoś6 armji. Do„ 
mnga~y sifl gwarancji pokojowych" 
polegtqąoyoh po cz~ioi na pQWi~k„ 
szenm ter3tarjów9 po ez,\\ei żaś pa 
innych !łabetłpiłczenia.Qh rte.lnyeh. 
Mówi'\O o prsymusle pracy, Spahn 
za~ewnił1 1ż pod wzgl~ctem teoretycz­
nym etau<nd on zupałna ·przekszta.ł­
cenJe życia. gospoda.rozrngo, zad pod 
wzgl~dem praktycznym nie dojdzla 
do tego. Gdy wiosna pooznle ujaw„ 
niać owoce tego prawa, prawdopo· 
dobnie otwa.J:tą jut bodzi~ dr(}aa do 
.rnlrnwań po.kojowycłl. Wilson, jako 
pośrednik poko;ow:r, nie jest P.?aWie 
brany w rachub~. Na zapytanie, czy 
})rOgram centrum trzeba bQd2łie ?OZ• 
HZerzyó, Spahn zapewnH: Program 
nas~ wyatarozy, by uJąó. i ro~wiązao 
wszystkie zagadnienia, iakioh do„ 
starczy nam chwila obeona i p?3f· 
szłośó. 

"Bidła 8flygeuł•q· 
Jak douol!li „Ko&ln. Ztg.łl dr;ien­

nik szwedzki ,,,.Dagligt Allehendłl" 
zamieecił wiadomoie z Londynu„ we­
d ~u'.;- której naród angielski w prze­
oi wień11twie do prasy, oora~ wlteej 
skłania się ku pokojowi. Angielsey 
pacyfiści zało~yli. szeroko rozgałęzfo„ 
ny związek pod namwą „Białej bey­
gądy". 

Zadaniem jego jest propagowa. 
nie idei uchylania si~ od słu~bJ woj 
akawej i to tak skutaoinie, !te ozQsto 
jaden sąd prowadzi w iednym tygo­
dniu BO procesów przaciwko niesta­
w1a.jąoym si~ do słutby wojskowe1. 
PAoyfiśoi rozmaitych g~up przygoto„ 
wu1ą adres do :riądu, tądający :roz.. 
pooz~ota. rokowań pokojowyoh z Niem-
cami. · 

Tajne posh&d•enie SfUUltu franc~· 
' ski!ego„ 

EiERI..fN.-Z Oenewy donoin~ do „ VouJsohe 
Ztg 1<: Jak si~ iiowiadule 111Evapcro11nt•. smat 
fraucu&1'1 2bier;e aio równil'ż rui posiednnte 
ta}J:le ObraOJ t:yQzy4 s,lę b~~ interpelacji. dom\l­
gająeł\J się WYjaśnic:mia ogólnet &ytuacji wof tn~ 
ncj i pod~lsant>j priex ws:11ystli;lch c.lłonków ko­
misji wQJskowej, " pr~ewodnicząeym Je!. senato­
tem Clemenceau na czele. Po raz ta pierwszy 
w· dziejach. parlamentu francuskiego tak watn.a 
k\;\misja parhementarna lnte111eluje in QOrpore ga. 
blnet. 

Pn:ed południem d, l b. m odb7ło siew pa~ 
łaeu El!zeji;kim, pod przewad:niclwem prezydenta 
Poincnre, posiedzeniu nai wyższej rady obrony 
krajowe;, które omawiało sytuaclę wojskowa 
w Rumunjt. Prawie wszyscy ministrowie, nie 
wyłącza}ąc ·ministrów bez tek, jak Freyainet. 
Bourgeois i Combes, tudziet generałowle Joffre 
i Castelnau. byli na posiedzeniu tem obecni. 

·fflu1uu11łJ'I" stolicą Serbjl„ 
Według „Popolo d'łtalia" została chwilowo 

przeniesiona siedziba rządtt serbskiego z Korfu 
do Monastyru. Pn:enięslqlie odbył\> się z prz11p'· 
aaną urocz:ystoś,;ią, w ~tarej W.:i!ifli udział przed· 
&tawiciele balioji. 1'ak:te król Piotr uda.ł sitl do • 
Mon;is•yru. • 

~ 

.2am!ast depeszy na ślub AureU Roaen6wn} 
i adw.:;katem Dyonizym Friedman. jaltóbostwo 
H&rlł4kuwfoi przeznaci:ają na zasilenie fundusz,\ 
lc.as7 wdów I sierot pn:y Stilw. Wz. ~om. Prą 
cowników Haodlowych, Spacerowa 1-& 21 rb. 1 
(i eden) 

· , N a głodnych. Zamiast kwiatów nal 
grób ś. p. Be1 ty N„uman składa A. Arnekkerowa 
1h 3. 

- .:'.nm•as: k wiat6·;{ w dzień urodzin p 
Blanki Mallniakówny składa M. U. na trepki dla 
b'efoyd•. ehe'.}! N'.hół mieisldch :r:b 1.-

ł.,.,io1rko"-Nska 



NOWY KURJER LODZKr- e grudnia 1916 roku 

P ·r11!!111epil5u t~=f'M.A.~rure Nikt nr? _mote mś.:1ić sfałei pretensji do Al 1111 .Jll ~iii ~'tii' 111'B !!I' pewnego m1e1sca. .,. . 
§ 11. 

Drób i króliki wolno sprowadzać na targi 
tylko w przestronnych schowaniach, nigdy zaś 
w workach lub aiatkaoh. 

Obwieszczenie 
.Na mocy § 1 obwieszczenia. z dnia 22 marca Za użytkowanie miejsca sprzedaży magistra· 

1915 r. i rozporza.:dzenia z dnia 8 września ty mają prawo do pobierania przez ~pcwaznione 
1915 :r. wydaJę w porozumieniu z panem guber- ~o teg.o osoby opłaty plaćawej pocthtg QD)'CZa· 
natorem wojennym następujące :rozporządzenie Jem m1.ejscoW,J'm ogłaszanej taksy. 

§ 12. 
Przedmioty targowe ·mogą być . sprzedawane 

tylk~ podług miary. wagi) na situ.ki, albo pt:ki 
lub wiązanki. 

Stosownie do § 12 · ordynacji ~bo~ f1ta 
miast Gen@rał-Gubcmatorstwa Warszawskie;o. % 
dnia 1 listopada 1916 .r.. mianowałem ko\lQa. 
nami wyborozymi i ich zast~pcami ~PU:~ 
osoby: 

policyjne. dotyczące u.xegulowanla ruchu tar~o- § 5. 
wego w miastach-~ Pah,ianicach. Tomaszo- Ustawienie straganów na p'acach targowych 
wie i Zgierzu. vr przeddzień targu nle wolno rozpoczynać przed 

§ 1. gbclz!ną 10 wieczorem. Jeżeli dzień. poprzedni 
§ 13. 

Sztuczne masło winno być trzymane oddziel· 
nie od naturalnego, sztuczny miód od pszczel­
nego, niedojrzałe owoce od dojrzałych i takowe 
oznaczone t:?bl!czką z napisio;m: „Sztu·~zne masło", 
„sztuczny miód", „niedojrzałe owoce" .. 

a. dla miasta Loozi.I 
komisarzem wyborczym; - rade!} r~~ : 
cyjnego, kapitana zapasu. Harbiga,. . ·•. ;.:; · 
zastępcą: - właściciela dóbr szlaehcc•.'0

- • 

Targi mają się odbywać na przeznaczonych przypada w medzieię 1ub święto, to ustawianie 
przez magistraty placach i ulicach i w oznaczonych może sie rozpoczać dopiero na 3 g)dziny przed 
przez ńie godzinach. rozpd~z<}ciem targ~. 
- Sprzedawanie a~tykułów tat"gowych dozwo • § 6. 

lónem jest tylko w prLeznaczonych miejscach ?rzyprowadrnnie :,:. sobą psów i est ·w~ro· N!edojrzałych owoców dzieciom sprzedawać 
nie wolno. 

kich, hr. Bnin·Bn"nskiego. · 
b. dla miasta Pabjanic~ 

i w oznaczonych godzinach. nlone. 
Do godziny 1-eJ po południu targi przezna­

cza się wyłącznie tylko dla zaspokojenia potrzeb 
domowych. 0opiero po godzinie 1-ej dozwolony 

k:,omisarzem wyborc~ burmistra tir. 
Kruscile. · 

\est dostęp h~dlarzom i przekupniom. 
, Handlarzom nie wolno zatrzymyw-ać na dro­
gach. ulic.aąh i placach przybywające do miasta 
z wiktuałaaii wozy w celu zakupu towarów tac­
goWJch. 

§ 2. 
Przedmiotami obrotu. targowego są nieza­

sekwestrowane wszelkiego rodzaju towary i wy­
roby. za wy1 ątkiem dutego bydła. surawego 
m\ęsa i napojów alk:oholowych. 

§ 3. 
Nikt niema prawa przeszkadać drugiemu w 

nandlu przez odpychanie, albo przetargowanie 
1ub w jaki inny sposób. ytszystkie 2na1dujące się 
na targu towary Bezą się ja~o sprzedażńe. Po­
wiedzenie, że towar jest obstalowany. niema zna­
nzenia. 

Próżniacze i bozoelowe · wałęsanie się p~ 
targowiskaćh, tamujące przez to tylko swobodny 
ruch na takowych,. me jest dozwolone. 

Nawoływanie publiczności, . jak również za­
głośne wykrzykiwanie cen przez sprzedających 
jest wzbronione. 

§ 4. 
Miejsca sprzedaży. będą. stosownie do ro• 

rlzaju sprzedawanych towarów. wskazywane 
sprzedawcom przez upoważnione do tego od 
magistratu osoby. 

,, r 
Ili 

1 naz 

§ 14. § 7. 
zastępcą: chemik OsikoWłłki. Wozom targoviym nie wolno pozostawa6 na 

placach targowyc:i dłużej. aniżeli fo do wyła~ 
dowywan'a j do naładowywania jest koniecznie 
potrzebm;m \Vyłą:::zone są furmanki naładowane 
wiktuałamt lub wyrobami pnemyslowemi. 

Wszelkie zbyteczn1:: zanieczyszczenie placów 
targo·wych iest wzbronione. Arty<rnłów spożyw­
czych za wyjątkiem nieskubioneno drobiu. i zające 
w skórach dotykać nie woino. 

c. dla miasta Tomaszowa: 

§ 15. 

komisarzem wyborv--zym: burmistrza Kast· 
Dera, 
zastępcą~ profesora szkoły bandlow~ p. 
Tadeusza Osińsldogo, ' 

W celu obrony osób zwiedzaiąc:ych targi od 
wypadków, należy starać się aby furmanki odpo- · 
wiednlo były ustawiane. a nlepeWI!:6 konie mają 
b:yć v;yprzęgane. 

Osoby sprzedające artykuły eywnościowe. 
winny być wolne od chorób zakaźnych lub wstr~t 
wzbudzających i być schludne. d. dla miasta Zgierza: 

§ 8. § 16. komisarzem VYborezynu burmistrza. p. 
Lobera. 
zastępcą: dyrektor banku p. Długo. 
szewski, 

Sprzedawcy winni być zaopafrzeni w należne 
czyste przyrządzenia do s'.dadania towarów. Wysy­
pywanie jarzyn, warzyw, owoców i kartofli na 
ziemię nie jest dozwolone. 

W godzine po zakończeniu targu plac tar­
gowy musi być uprzątnięty ze wszystkich towa· 
rów i narzędzi. Większe odpadki towaró:W lub· 
papieru sprzedawcy mu.szą usunąo. e. dla miasta Lasku: 

Artykuły żywnościowe i spi:>żywcze w nie­
czystych opa!>owaniaoh od sprzedaży i handlu na 
targach sa wykluczone. 

§ 17. 
Zarządzeń ttrzędników targow:s.ka policji 

należy bezwzględnie słuchac 

komisarzem wyboroeym: zastępcę na.-,1. ' 
07eln1ka powiatu p. prof. Berknera, · ' 

• ~ępca.~ lekarza Dr. Glińskiego. Artykiiłów żywnościowych niecżystych. sfał­
szowanych, zepsutych, albo dla zdrowia .szkodli­
wych nie wolno· sprzedawać. · 

§ 18. f. dla miasta Brzezin! 

§ 9. 

komisarzem wyborczym~ zast!pcę na· 
czeln•ka powiatu. p. Jakobi, 

Wszelkie na targi sprowadzone przedmioty 
podlegają kontroli nadzorców policyjnych i dła 
tego nie. wolno je ukrywać. 

O ile podług innych przepisów nie przewi. 
dziane są wyższe kary, to wykroczenia przeciwko 
ninieiszerou rozporządzeniu. podlegaią karze pie· 
niężnej do 5000 rubli lub karze więzienia albo 
aresztu do 6 miesięcy'._ 

§ 19. 

zastępcą: właściciela zakłada oarodni· 
czego"'p. Kornackiego. · 

Lódź, dnia 3 grudnia 1916 r. 
§ 10. 

Uśmiercanie zwierząt, za wyjątkiem ryb. i ak 
również obdzieranie ze skóry. oskubywanie 
i wyprawianie na placach targowych jest wzbro­
nione. 

Powyższe rozporządzenie wchodzi natych· 
miast w życie. 

Łódź, 21 listopada 1916 r. 
CesaEsko-Niemiecki Preeydent Policji 

Loehrś. 

Cesarsko-Niemiecki Pr6ydent Poli~ 
w zast. 

w:„ Bernewitz. -

I W czwartek, dnia 7 b. m., jako w roeznicę zgo­
nu b~ Ozło n ka P~otektor-a 

~- p, 

Króliczarnia. 
*TANIO DO SPRZEDANIA: 

odb~dzie się o godz„ 11 i pół -przed południem w Sy 
naQ;odze T-wa „Talmud-Tora" przy ulioy Sredn;e} 46, 
naboz11ństwo żałobne. na które krewnyoh i przyjaciół 
zmarłego niniejszym zaprasza · 

Zarząd Łódzkiego Tow~ „Talmud-Tora'' ł 
@i{-i 1ii+ ' w 

1 luszawska prac~nim sukien i łtnłjumów damskich ·1 
s„ IH'.JIFH!O~JGLS~UEJ, 

prowadzona przez osobę kompletnie uzdolnioną świeżo przybyłą 
z WaNzawy. Pn;yjrnuje wszelkie roboty wehodzące w zakres kra~ 
· wlecezyzny od skromnych. do wykwintnych. 

Robota. solidna, wyko:ńczeaie staranne, ceny bardzo przystępne. 
Ulica. Długa 16 m„ 23, Bewa ofky!f\la ~a!'lłer„ 

Urz~dzenie dla hodowli króli­
ków podług najnowszego sy­
stemu w.raz z rasowemi 

królikami. 
Wiad-0mośó: Łódź, SPed­
nia M 311 w sklepie kolo· 
nialnym. o 

·Józef Zełin zgubi! paszp-0rt ńie­
m:leckl wydany w Łodzi za Nll 

b0134-6. . 

~gartotle przebierane i susl'lone l'.10 
O sprzedania. Widzewska 79. 

Lucja Ballcka zgubiła paszport 
niemiecki wydany w Łodzt za 

Dziś i jutro 
ciągnienie 1-ej klasy saskiej , 
Ioterji. Losy jeszcze ~do na­

bycia u 

rz am 
miękkie meble salono­
we - 40 rb., dwa wąz­
kie wysokie lustra po 
20 rb. teRefon miesz­
!kaniowy, ogronmy szaf­
kowy pathefón•gra• 
11!1!~fomi 80 rb., Gewkę 
Ruhmkorffa,'maszy.,. 
nę do szycia~akw~r· 
.,um i różne obrazy, 
a także piękne, masywne, 
czarno-politurowane ław­
ki brzozowe i wiele in. 

numerem 9 · 

I ~alarz LuthyiK Tambowski, ulica. 
l"'E Brzezińska 56 wykony wa· robo 

.ty; pokojowe, szyldowe olejne klejo. 
we religijne, obrazowe. tap eetarskie 
wogóle wszystkie roboty wchodząee · 
w. zakres malarstwa., Wykonywaeh 
artystycznie po eenach przystępnych 
pros:r,ę o nadesłanie jakiejkolwie1c 
roooty. · 1871-2 

Samuela Weinberga 
Piotrkowska 58. 

I~ Długoletni - . I 

I _ p:~~~~!~~nt 1, Wiadomość: w a dministraoii 

dodatkowego zajęcia ja- · iiD•N•. mKl!l'lllll. •Ł•. lllllilllll!IMlllllll!l!llllllr.'!Dl!il!Blilll.'llllGllElo­
kiegekolwiek rodzaju -

ewent. 
wo~nego 

}:rzy iakiej instytu~ji lub. 
t. p.. Łask. oferty przy:j­
mie adminisk N. i' • Ł. 
pod „A. P! 26._ 3 

1~~ iramenty Gliillskiego, poleca 
~ . skład fabryczny Łódź ulica 
M:ikołaiews1rn. N2 34- ' o 
90 sprzeuania._ ma!tu~atura (stare 

ga~ety) hurtowrue I detalicznie 
Wiadomość w administra.ejl „N.K.Ł. ~ 
iaehodoia 37. 

"ikoJ:a1 DUill.l.KOWBKi zguoH PłlSZ~ 
bi nort niemiecki wyrl<mv w fJodż; 

arjannie fi'ełczereK i Stanisławo· 
wi Felczerek'. skradziono z mie­

szkanja :paszporty ntem1eckj~wyda1r~'.:cć· 
w Łodzi ~.:. 

5 tamsław~ . \lliśnie_ws1ca. ~gubHa" 
paszport memlecki wydany w Ło- •• 

ilzi za .N2 80926 gr. o. . . 
zaginęła częśc dowodu J'& llY95!l 
, _ Oddziału_ I Łódzkiego Warszaw~ 
~Kiego Ak'.ey1ne30 Towarzystwa Po· 
zvczkowego Zaebodaia M 31 
za~mąl: O?WUCl .r'i! 127.)fJ!J Oddziału 

. I Łódzkiego W.arazawskiego Ak;­
CYJnego Towarzystwa Pożycz~owego 
t'..aehodnia. Xi 31. a 
7aginął paszpor' niemiecki wyda· 
& ny w Łodzi .na imi~ Władysła­
w a Janollialra. 1 

•••••••••••• 
Ogłosc:enia :: 

W ŁMzi toezRie - 1•b. s, półr. - rb. 8 9 kwart. - rb„ l.!iO 
· miesięcz - kop. 5G„ 1 l Redakcja. i Administracja Nadesłane; przed teKstem i w tekśeia kop. 50 za. wiers'.l. 

Za odnosz.enie do domu dopłaca. się miesięcznie kop. 20. 
:ia prowincji (z przesyłką pocztową) roeznie rtl!„ 3 „&o, 

półr. --rb. 4.3~~ kwart.-rbn 2.15 1 mies -kop. 75. 

t:iagra.nicą : w N i':'!mezeeh rocznie-mk„ 24, półr.-mi<„ i.2~ 
. · K wart. ...... mk„ 6, mies.-mk. ~:::. 

W Austrji: roczuie--kor„ 301 pół:r.~ker„ 851 kwartalnie -

;zachod.nia 37, 
otwarta od 8-ej rano -·7 wiooz., \V niedziele, 

od 8 - 12. 

Rdaktcr przyjmuje od godz. 12-2 w peł. 

! 
il 
łł 

petitowy l łam. pł''lied. telegramami kop .. 60. 
Reklam:r 1 z& telegra.rn11.r~.i kop. 2il Zia wiersz petit. 1 łam 
l:iekrołogja 1 za wi6rs2i. pet. 1 łam. kóp. 30. 
:Zwyczajne ogł'oszenia ; za wiersz: pet. 1 łam. kop. ł5 
!li1ałe ogłos~e.nia.: za wyra.z po 3 kop.; każde ogłoszenie naj­

mmei 25 tr., posady poszukiwane po 2 k. z& wyraz 
Z~ dolączenie reklam. liczy„ się po 4 rb .. od tysiąca~ <~ ·ł'-7-..... lilll~;:ą,....-::::::::w;~.:!'!!i!!!',:. ::-<::-~· ~:";_:0:::,~1~\~=~~=~·i::~=·~zc"!'::;.:;;;zc;:=-;::i;::::· 9.,.1t11~~~~ -:;:,_::::;:::i::;:::zo:::~~U:::~-:-=.__._,.,,_~~~-::":--~:O:~~~--~-~ .... ~E~~~#:.t~;;.~ . ..,.::-:: •• -:.'.""."'.'.:·~~-!"· -~.-~„~~'::l:::ĘJJ!S!ll· l!!!!l!'i~.--:'.".'.~.--· "'.": •• :"""'.'R'R~-.1QQbWZSi2r=:"lll· !!9~~--=-:":-::0:-~--=~----=~~~~:::-:;:=::::::::::::'!'.··~~~."'"'~•..._:::::"."::::-:::;:=::-~~--:~:~·""·~ 

km·„ 7„50• mies..-kor. ~2„50! 




